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DRODZY CZYTELNICY

Do biura Komisji cz¢sto naplywajq zaproszenia z wiclu miejs-

cowoscl w kraju do udaalu w spotkaniach, szkoleniach 1 kon-

ferencjach organizowanych przez Panstwa. Zwlaszcza w ostat-

nim roku czgsto bylismy zmuszeni odmawiaé przyjazdow.

Z przyjemnoscia wige zapowiadamy mozliwos¢ spotkania
i wspolnego uczenia si¢ nowych (lub nie nowych, ale nie mnicj ciekawych) rzeczy
przez caly tydzien pod konicc sierpnia, najprawdopodobniej w miasteczku
akademickim w Kortowie k.Olsztyna. Komunikat na ten temat zamieszczamy
w tym numerze Arki. Prosimy o szybkie nadsylanie zgloszen. W programie naszej
Letniej Szkoly, procz wymienionych w komunikacie wykladowedéw, obiecali udziat
tacy znakomici specjalisci, jak dr Jerzy Mellibruda, dr Wiktor Osiatynski.
Prowadzimy negocjacje rownicz ze znanymi autorami popularnych publikacji
zdziedziny psychologii i poradnictwa liczae, ze bezposredni kontakt z nimi pozwoli
nam poglebi¢ wiedz¢ 1 wzbogacié doswiadczenia. Spotkamy si¢ wige w Szkole
w sierpniu.

Woezesnej jednak dzielimy si¢ jak zwykle przemysleniami i refleksjami, ktorych
znowu spora gars¢ uzbierala si¢ rownicz dzigki Panstwu. Polecamy wige drugg czgsc
raportu z Parkside Malgorzaty Sicczkowskiej, ktora tymczasem juz od kilku
miesi¢gcy z powrotem w Polsce, wdraza wicle z opisanych doswiadczen w swej pracy
na oddziale odwykowym w Gnieznie.

Przeczytajeic tez o makrobiotyce  ktora dla wielu jest ciggle jak duch (,,kazdy
o nigj styszal, a nikt nic wic co to jest™); dzigki Annic Wiktorskicj-Dzigciotowskiej
mozemy dowiedzieé si¢ o co naprawde chodzi. Ta sama autorka zapewnila nam
rowniez obstuge fotograficoana numeru glownie w formie ilustracji do tekstu
wiodacego pt. ,,Kobieta pije”. Zdjecia mialy oddawac samotnosc, smutek, duzo
depresji i troche nadziei. I chyba oddaja.

Chcialabym jeden z nastgpnych numerow Arki poswigcic w calosci tekstom
nadestanym przez Czytelnikow. Prosze wige o recenzje z cickawych ksiazek. Opis
osobistych doswiadczen z programow AA, AL-Anon lub Alateen; listy na temat
waznych wydarzen zwiazanych ze zdrowieniem z alkoholizmu [ub koalkoholizmu;
a lakze opowiadania, wicrsze, zdjecia i rysunki zwigzane oczywiscic tematycznie
z problematyky uzaleznien. Tymczasem zycz¢ milej lektury Arki nr 6.

Ewa Woydyllo
1



PR

DEAR (FOREIGN) READERS

Not all texts in the ArkA have been translated into English. Sorry about that. We
know that few of our readers abroad can read Polish. It appears, few read English,
either. Those who do, however, have not responded very cagerly. So we consider
our endeavor a one-sided enterprise, at best.

Rather than go on complaining, we choose to stimulate your interest by offering
something more attractive: a face-to-face meeting in Poland in August 1993. Please
find, in this issue of ArkA, the announcement on the International Summer School
of Counseling. Your written applications by mail or fax will be most welcome as
well as suggestions for topics of workshops, seminars and lectures. We shall be
looking forward to hearing from you at your carliest convenience.

In the meantime, please enjoy ArkA No.6 with the English texts including
sharing of Jinny, an AA member from Bagley, Minn.; a mysterious story of Serenity
Prayer, and the sccond installment of Malgorzata Sieczkowska's Report from her
internship at Parkside in Chicago last year.

We shall appreciate your comments and will be more than happy to comply with
your requests should you have any regarding the outlook of the further issues of
ATkA.

I hope to see you in August, and | remain,

Sincerely yours,

Ewa Woydyllo



KOBIETA
PIJE

Ewa Wovdvllo
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Kobiety choruja na alkoholizm
tak jak mezczyzni, tylko cigic).

Szybciej si¢ uzalezniaja, trudnicj
Im przyjs¢ na leczenie i trudniej im
wyzdrowiec. U alkoholiczek czgs-
ciej wystepuje rownoczesne uzalez-
nienie od innych substancji chemi-

cznych, glownie Srodkow uspokaja- .

jacych, ktorymi usiluja je leczyc
z alkoholizmu nicktorzy lekarze.

Wiele kobict zaczyna pi€ regular-
nie razem z mezem, czgsto po to,
»-aby on pit w domu, a nie w knaj-
pie”’. Wiele pije z samotnosci i w sa-
motnosci.

Alkoholizm bez ekscesow

W ksigzce pt. ..Koncepcja alko-
holizmu jako choroby™ E.M. Jel-

linck, rowno pigédzicsiat lat temu,
opisal alkoholizm , kobiecy™ zaszy-
frowujac go grecka literg delta:
Alkoholizm delta jest pod wzgle-
dem trzech pierwszych cech (1. ros-
ngca tolerancja; 2. przystosowanie
metabolizmu komorkowego; 3. ob-
jawy odstawicnne) identyczny jak
alkoholizm gamma. Czwarta cecha
(utrata kontroli) ma czegsto nieco
zamaskowana postac: zamiast nie
kontrolowanych zachowan po wy-
piciu alkoholu, tu mamy do czynie-
nia z niezdolnoscig do powstrzyma-
nia si¢ od regularnego picia. W od-

roznieniu od alkoholika gamma,
alkoholik delta nie potrafi zrobic







nawet jedno- czy dwudniowej prze-
rwy w piciu bez odczuwania nie-
znoSnych objawow absynencyj-
nych. Ale za to, alkoholik delta
potrafi bardzo dlugo kontrolowa¢
ilos¢ jednorazowo wypijanych da-
wek alkoholu.

Tak, wlasnie tak czesto opisuja
swoja droge po rowni pochylej
w dol pacjentki oddzialow odwyko-
wych, poradni 1 osrodkow terapii
uzaleznien. Ich samotne wieczorne
picie w pustej kuchni lub przed
telewizorem przez miesiace, nickie-
dy lata, zieje pustka, chlodem 1 bez-
nadzie)a.

Ze spuszczong glowa

To ,,inne” picie wynika nie tylko
2 wigkszego wstydu przed ludzmi
1 cigzszego pigtna, jakim spoleczens-
two obciaza kobietg, ktora pije.
Kobiety 1 mgzczyzni roznig si¢ zna-
cznic pod wzglegdem cech psycho-
logicznych. Fakt ten nie jest jednak
programowo uwzgledniany w tera-
pii odwykowej. Tymczasem z reguly
kobiety potrzebuja wigksze] pomo-
cy w odzyskaniu poczucia wartosci
I szacunku dla sicbic. Wiele ich
problemow w tym rowniez al-
koholizm — wigze si¢ z przezyciem
przemocy seksualne), fizycznej,







ekonomicznej i emocjonalnej glow-
nie ze strony me¢zczyzn, sprawom
tym trzeba poswigcac wiele uwagi
podczas terapii odwykowej.

Pomijanie tych spraw w leczeniu
prowadzi do nawrotow choroby
u wielu pacjentek, nawet najsilnicj
zmotywowanych. Indywidualizacja
leczenia pozwala jednak rozpozna-
waC potrzeby kazdego pacjenta
w trakcie przebiegu kuracji i1 reago-
wac na biezaco odpowiednimi zada-
niami terapeutycznymi. Dostoso-
wywanie do tych potrzeb kolejnych
.tematow” terapeutycznych stwa-
rza warunki do przepracowania
wielu glgbokich uraz, kompleksu
nizszoSci, poczucia krzywdy, winy,
niedoskonalosci lub beznadziei wla-
snego losu. Bolesnej przeszlosci za-
dna terapia nic wymaze z pamigci,
ale dobra terapia moze pomoc po-
godzic si¢ z tym ,.czego nie mozemy
zmienic”.

Najtrudniejszy jest
powrot do domu

Amerykanska antropolog Mar-
garet Mead powiedziala kiedys:
,,Od najdawnicjszych czasow naj-
wigkszym pragnicniem czlowicka
jest mie¢ kogos, kto bedzie si¢ za-
stanawial, co si¢ z tobg dzeje, gdy
nie ma ci¢ wicczorem w domu’.
A inna slawna kobicta, Marlena
Dietrich, mowila: ,.Przyjacicle? Li-
cza si¢ tylko ci, do ktorych mozna
przyjs¢ bez uprzedzenia o czwartej
nad ranem.”
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Kobieta, ktora pije, nie ma czgsto
juz ani jednego ani drugiego. Bliscy
rzadko jej wybaczaja. Dla wielu
ludzi sam fakt przejscia przez kobie-
t¢ kuracji odwykowej pozostanie na
zawsze jak brzydka plama z atra-
mentu na bialej sukni. Mowiac jak-
by o tym wlasnie, Maria Sklodows-
ka-Curie zauwazyla kiedys: ,,Lu-
dzic nie cenia tego, co zrobilismy,
tylko zwracaja uwage na to, co
moglibysmy zrobic.”

W kazdym razie klimat powitania
kobiety powracajace) z leczenia do
domu bywa czgsto arktyczny — lo-
dowaty, nieprzyjazny. zlowrogi. Na
szczgscie zdarza si¢ tez inaczej
-~ domownicy sa nastawieni zycz-
liwie, z nadzieja i ufnoscia oraz
zrozumicniem dla dawnych ograni-
czen 1 nowych potrzeb. Przyczynia-
ja si¢ do tego grupy wsparcia i pro-
gramy edukacyjno-terapeutyczne
dla rodzin pacjentek; przyczynia sig
tez rosngca liczba popularnych
ksiazek, a takze coraz lepszych teks-
tow w popularnych czasopis-
mach** radiu i telewizji. Nie zapo-
minajmy, 7ze przeciez rodzina kobie-
ty. ktora pije za duzo, ma identycz-
ny problem jak ona sama: tez si¢
tego wstydzi bardzie) miz gdyby pro-
blem dotyczyl m¢zczyzny.

* The Discase Concept of Alcoholism,
wyd, przez College and University Press
1 Rutgers Center of Alcohol Studies w 1960 .
(nigdy nie Humaczona na j.polski)

** Np. miesigezniki ,, Twoj Styl” i ,,Pani”

obvdwa pisma 7 lulego 1993 r.



THE WOMAN DRINKS

Ewa Wovdyllo




Women can suffer from alcoho-
lism just as men do, only worse.

The process of addiction is shor-
ter, it is harder for them to ask for
help and recover. It is also more
often that the female alcoholics are
cross-addicted to other chemical
substances, mostly sedatives which
some doctors prescribe as a ,.cure”
for alcoholism.

Many women start to drink with
their husbands, in order for them to
drink at home instead of the bar.

NON-SPECTACULAR
ALCOHOLISM

In the book The Disease Concept
of Alcoholism, published half a cen-
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tury ago, E. M. Jellinek described
female alcoholism as the type delia.

Delta alcoholism shows the first
three characterists of gamma alco-
holism (1. acquired increased tissue
tolerance to alcohol; 2. adaptive cell
metablism; 3. withdrawal sym-
ptoms) as well as a less marked form
of the fourth charactiristic — that
15, instead of loss of control there is
inability to abstain. In contrast to
gamma alcoholism, there is no abili-
ty to ,,g0 on the water wagon” for
even a day or two without the
manifestation of withdrawal sym-
ptoms; the ability to control the
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amount of intake on any given
occasion, however, remains intact.

That’s the way women [rom the
rehabs often describe their process
of downhill deterioration. Their lo-
nely evening drinking at the kitchen
table going on for months, even
years, reeks of hopelessness, emp-
tiness, and cold existence.

WITH THE HEAD DOWN

That ,,other” type of drinking is
not just caused by a greater feeling
of shame and a harder stigma at-
tached to a drinking woman. Men
and women differ significantly as to
their psychological features. This
fact, however, is not taken into
account at the treatment programs.
But it is women who need more
therapeutic attention to regain
self-esteem and sclf-respect. After
all, many of their problems - in-
cluding alcoholism - result [rom
having experienced sexual, physi-
cal, economic and emotional abuse,
most of which are caused by men.

These issues need to be addressed
during treatment. Avoiding these
problems may lead to relapses des-
pite initial motivation to recover.
Individual treatment planning helps
recognize personal nceds ol each
patient. Mecting those neceds by
suggested tasks makes it possible
for the patient to overcome resent-
ments, the inferiority complex, and
feelings of rejection, guilt, imperfec-
tion, or hopelessness. No therapy

12

will erase a hurtful past, but good
treatment may help to ,,accept the
things we cannot change™.

TOUGH HOMECOMING

An  American anthropologist
Margaret Mead once said: ,,One of
the oldest human needs is having
someone to wonder where you are
when you don’t come home at
night.” Marlene Dictrich, another
famous woman once spoke these
words: It 1s the {riends you can call
up at 4a.m. that matter™,

A drinking woman has neither.
Ier loved ones rarcly come to for-
give. For many of us the very fact of
awoman’s going through treatment
is like an ugly stain of ink on a white
dress. Perhaps having that in mind,
Madame Curie once bitterly noti-
ced: ,,One never notices what has
been done; one can only notice what
remains to be done.”

In any case the atmosphere of
a woman’s homecoming is usually
cold and unfriendly. Fortunately, it
is not always so; some families are
helpful, hopeful and understanding
towards the recovering woman.
What helps is support groups, fami-
ly therapy programs, a rapidly gro-
wing number of sclf-help books and
intersting articles in popular maga-
zines. Let’s not forget that the wo-
man’s family has the very same
problem as she does: they all are
ashamed more than if it were the
man who had a drinking problem.

(Transl. N.O.)
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Zamieszczamy poniiej fragmenty ,,Poradnika dla Rodzin Alkoholikéw” pt.
»Aby wybaczy¢” Ewy WoydyHo. Ksigika wydawana jest wspolnie przez
Instytut Psychiatrii i Neurologii oraz Fundacje¢ im. Stefana Batorego. Do
biezgcego numeru Arki wybralismy trzy kwestic dotyczace picia kobiet, co
laczy si¢ z naszym tematem wiodgcym.

Moja siostra cierpi od kilku lat na
przewlekle stany depresyjne. Jej samopo-
czucie poprawialo sig po niewielkich ilos-
ciach alkoholu, nawet cieszylam sig, ie
tak dobrze jej robilo kilka kieliszkiw
wina. Ale ostatnio pije coraz wigeej.
Zauwaziylam, te ukrywa sig z tym, czgsto
zaprzecza, e pila i w ogéle oddalila si¢
ode mnie, chociai swojej rodziny nie ma
i dotqd iylysmy bardzo bliske ze sobq.
Martwig si¢ o nig.

Alkohol i depresja to siostry syjams-
kie. Blgdem jest jednak leczenie depresji
alkoholem, wlasnie ze wzgledu na moi-
liwos¢ uzaleznienia. Jezeli siostra pije
od dawna regularnie, mogla si¢ uzalez-
ni¢ i dzis trzeba jej najpicrw pomoc
przesta¢ pi¢. Powinna zatem zglosié sig
na konsultacj¢ w przychodni lub innej
placowee odwykowej. Moiliwe, 7¢ zo-
stanie skiecrowana na leczenie. Jezeli
w wyniku terapii depresja nadal bedzie
Jej dokuczac, moze by¢ wskazane lecze-
nie farmakologiczne, ale o tym zadecy-
duje psychiatra.

Obecnie istnieja doskonale leki prze-
ciwdepresyjne, nicktore rownicz odpo-
wiednie dla osob uzaleznionych od in-
nych substancji chemicznych takich, jak
alkohol. Ale samo przyjmowanie srod-
kow przeciwdepresyjnych nie usunie
uzaleznienia od alkoholu, jezeli do
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nicgo juz doszto. Krotko mowige, do-
poki siostra nie przestanie pié, jej de-
presji wyleczy¢ nie sposob, Jezeli zas nie
jest uzalezniona od alkoholu, zaprzes-
tanic picia nie powinno sprawiaé jej
zadnych trudnosci. Tak czy owak po-
winna zasi¢gnaé porady specjalistow
zamiast meczy¢ si¢ dalej ze swoimi
problemami.

W jaki sposab porozmawiaé z kobietq,
ktora nadmiernie pije — tak, aby ze-
chciala sig zmieni¢?

Poniewaz kobietom szczegdlnie trud-
no przyznac si¢ do alkoholizmu, zycz-
liwa interwencja ze strony bliskiej rodzi-
ny lub kogos z przyjaciol moze sie staé
bardzo waznym czynnikiem ulatwiaja-
cym Jej spojrzenic na wlasny problem.

Interwencja nie jest fatwa. Nie polega
na atakowaniu lub potepianiu, lecz na
zwroceniu uwagi na konkretne fakty
zwigzane bezposrednio z naduzyciem
alkoholu. Chyba najlepszym momen-
tem do poruszenia tematu alkoholu
z kobictg jest dzien lub dwa po sytuacji,
w ktorej jej picie w oczywisty sposob
stalo si¢ problemem. Np. po przyjeciu,
na ktorym si¢ upila, klotni po pijanemu,
wypadku po pijanemu itp. Prosze wy-
brac chwilg, kiedy mozna przeprowa-
dzic rozmowe spokojnic i bez nie prze-
widzianych swiadkow,



Prosz¢ jej powiedzie¢ wprost i bez
osadzania, ze martwi si¢ pani jej piciem.
Nie trzeba uzywac slowa ,,alkoholizm™;
jest ono dla wigkszosci luda zagroze-
niem i wcale nie musi byé wlasciwg
diagnoza. Wazne jest, by nie przyjmo-
wac postawy moralizatorskiej i nie pra-
wi€ kazania, poniecwaz najmniejszy slad
potgpienia, oskarzenia i osadzenia, mo-
ze wzbudzic tak silna reakcj¢ obronng,
ze rozmowa zostanie natychmiast ucig-
ta. Ale jednoczesnie prosze nie pozwolié
sig zwies¢ usprawiedliwieniom, uzasad-
nieniom lub zaprzeczaniu o naj-
prawdopodobniej pani rozmowczyni
zacznie stosowac. Proszg w rozmowie
polozy¢ nacisk na fakty i na konkretng
pomoc, jaka jest dostgpna. Prosz¢ miec
na podorgdziu odpowiednie numery te-
lefonow, adresy poradni, nazwisko psy-
chologa lub lekarza itp. Mozna zaofcro-
wac gotowosc wybrania si¢ razem do
specjalisty.

Prosze si¢ jednak nie zdziwic, jezeli
pierwsze podejscic do interwencji okaze
si¢ nieskuteczne. Nie zapominajmy, 7¢
system zaprzeczania u alkoholika jest
bardzo silny. Opiera si¢ on nie tylko na
przerazajacym pi¢tnie zwigzanym z al-
koholizmem, ale rowniez na sile samego
uzaleinienia od alkoholu i Icku, ze
trzeba si¢ go bedzie wyrzec.

Jezeli faktycznie mamy do czynienia
z alkoholiczka, jest ona najprawdopo-
dobniej przekonana, ze nie ma na swie-
cie sposobu, aby przestala pic; 1 7e
fizycznie 1 psychicznie temu nie podola.
Dlatego prosba o to, by przestala pi¢
bedzie dla niej zadaniem ponad sily,
niezaleznie od tego, jak bardzo alkohol
Ja niszczy.

Jezel jej pierwsza reakcja bedze
zlos¢, albo po chwili rozmowy ona
totalnie odrzuci pani sugesti¢, jakoby
miala problem z alkoholem, prosz¢ si¢
nic upicrac. Proszeg tylko powiedzied, ze
pani troska wynika z sympatii i zycz-
liwosct 1 ze jezeli ona kiedykolwick
zechee o tym porozmawiac, bedzie pani
zawsze gotowa podjac ten temat. Jezeli
sama do tego nie wroci, mozna znowu
poruszyc ten temat za jakis czas, zwlasz-
cza w nastepstwie kolejnych ekscesow
zwigzanych z piciem. Nikogo nie jestes-
my w stanie zmusi¢ do poproszenia
o pomoc, dlatego proszg¢ nie usilowac jej
zmuszac. Jedyne, co mozna zaofero-
wac, to oparcie i zacheta.

W mugdzyczasie najwigksza przystu-
g4, jaka moina tej kobiecie okazac jest
pozwoli¢ jej samej ponosic wszystkie
konsckwencje picia. Prosze przestac ja
ochrania¢, kryé 1 wybawiaé z trudnych
sytuacji, spowodowanych przez alko-
hol.

Dilaczego kobiety w cigiy lub kar-
migee piersig nie powinpy pié¢ alkoholu?

Alkohol znajdujacy si¢ w krwiobiegu
matki dostaje si¢ do krwiobiegu ptodu
lub wraz z pokarmem  do krwiobiegu
niemowlgcia. Podobnie zreszta nikoty-
na, kofeina, leki i inne substancje che-
miczne zazywane przez kobiety.

Zostaly zdefiniowane dwa zaburze-
nia bedace skutkiem uzywania alkoholu
przez przyszle matki: Fetal Alcohol Syn-
drome (plodowy zespdl alkoholowy)
I Feral Aleohol Effect (wplyw alkoholu
na ptod). Krotko mowiae, pijaca matka

Jezeli nawet sama nie dozna przy-
krych konsekwencji moze trwale
uszkodzié swoje dziecko.
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Pragniemy prezentowaé doswiadczenia i opinie uczestnikow AA oraz innych osdb
zainteresowanych programem Anonimowych Alkoholikéw. Za zgoda amerykans-
kiego miesigcznika ,,AA Grapevine Inc.” zamieszczamy rowniez wypowiedzi aowedw
zza oceanu. Zadnych opinii nie nalezy przypisywaé wspélnocie AA jako calosci.

ZIELONE SWIATLO
DLA POGODY DUCHA

Jestem osobg, ktora nie czeka na
ziclone swiatlo. Taka si¢ juz urodailam:
stanowcza, agresywna, nie Igkliwa, lat-
wo dostosowujaca si¢ do wszelkich sy-
tuacji. ,,Pod stopami Jinny trawa nie
wyrasta” mowiono, gdy oglositam
swoje zargczyny 17 dni po poznaniu
Narzeczonego.

Gdzies w tym nieposkromionym par-
ciu naprzod cos si¢ jednak zaciglo. Pew-
nego dnia znalazlam si¢ w AA. Od-
krylam witedy, z¢ w moim sposobie
myslenia - w moim nowym, aowskim
sposobie myslenia rol¢ sygnalizacji
swietlnej moze spelia¢ Modlitwa o Po-
god¢ Ducha.

Gdy mowig: Boze uivez mi pogody
ducha abym godzila si¢ = tvm, czego nie
moge zmieni¢, zatrzymuje sic. To jest
moje czerwone swiatlo. Jak osoba nie
uznajgca czerwonego swiatla, dawniej
reagowalam na takie rzeczy glosnym
protestem lub wykrzykiwaniem rozka-
zow.A teraz pierwsze stowa Modlitwy
o Pogode¢ Ducha dzialaja jak czerwone
swiatlo. Zatrzymuje si¢ we wszystkim
co robig lub myslg 1 wypowiadam te
stowa. Prosz¢ o pogod¢ ducha. [ cze-
kam.
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Druga czgs¢ Modlitwy kojarzy mi si¢
z zoltym swiatlem. Wypowiadajac sto-
wa: odwagi, abym zmieniafa to co moge
zmicni¢, staj¢ si¢ ostrozna. Dawniej,
jako ktos, dla kogo kazde swiatlo bylo
ziclone, parlam naprzod, nigdy nie uzy-
wajac hamulcow, Wrzucalam wyzszy
bicg. Dzis nie pojmuje juz odwagi jako
bezmysiny skok do przodu. Dz§ naj-
piecrw mysl¢ zanim cokolwiek zrobie.

Gdy swiatlo zmienia si¢ na zielone,
ledwie je rozpoznaje. Nie tyle jest to
kolor, co po prostu jasne swiatlo. Moim
ziclonym swiatlem jest trzecia cz¢$é Mo-
dhitwy o Pogode¢ Ducha: madrosci, abym
odrozniala jedno od drugiego.

Cokolwiek robig, czy jade samocho-
dem, id¢ gdaes, czy siedz¢ przy biurku,
staram si¢ dostrzec moje zielone swiat-
fo. Gdy si¢ pojawia, zastanawiam si¢
jeszcze, a potem spokojnie dochodze do
wniosku, ze nadszedl odpowiedni czas;
wtedy mowig sobie: ,teraz’”.

Nikt nie ponagla mnie klaksonem za
to, ze¢ zwolnilam. Juz si¢ nie spiesze.
Pomaga mi1 w tym Modlitwa o Pogodg
Ducha, moja sygnalizacja w ruchu.

(Jinny F., Bagley, Minnesota)



STOPLIGHT SERENITY

I consider myselfa green light person.
I was born assertive, aggresive, unaf-
raid, bounding into all situations fear-
lessly. ,,No grass grows under Jinny’s
feet”, I'd been told when I made my
wedding announcement seventeen days
after meeting my husband.

Somewhere amid all that full-steam-
ahead charging, something got shat-
tered, and I found myself in Alcoholics
Anonymous. What [ have discovered in
my new way of thinking, the AA way of
thinking, 1s that the Serenity Prayer can
be my new traffic light.

When | say, ,,God grant me the
serenity to accept the things | cannot
change”, | stop. It's my red light. As
a green light person, my former respon-
se to things was often to shout aloud in
protest, or issue a command. But just
beginning the Serenity Praver is a red
light. I stop what I’'m doing or thinking
and begin the prayer. | ask for serenity.
Then I wait.

Repeating the seccond part of the
Serenity Prayer [ visualize my yellow

light of caution. As | hear myself say,
»the courage to change the things
I can,” | am careful. As a green light
person | plowed straight ahead and
never used the brakes. | went from low
to high gear. But courage for me now is
no longer just gunning it when the light
changes. It is thinking first.

When the light turns green, it’s so new
a shade I don’t even recognize it, more
like no color, or a clear light. My new
green light is the third part of the
Serenity Prayer: ,,the wisdom to know
the difference.”

I can be performing a simple task,
such as driving, walking, or sitting at
a desk when my green light just appears.
[ find myself waiting, and quietly realize
it’s time to ,,go".

Nobody is behind me blasting their
horn because | am slow. There is no
hurry anymore. Not when [ use the
Serenity Prayer as my traffic light.

Jinny G., Bagley, Minn.
Copyright (c) by the AA Grapevine,
Inc.: reprinted with permission.
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MAKROBIOTYKA
czyli wielkie i dlugie zycie
»ZROZUMIEC SIEBIE I OTOCZENIE”

.. Wspolezesnemu Swiatu
potrzeba madrosci, kontemplacyji,
jesli ma si¢ uratowac

a nie zgingc

w szumie sezonowych madrosci”

(kardynal John Joseph O'Conor)

Mimo postgpu nauki, techniki
1 medycyny nie zmniejsza si¢ za-
grozenie ludzkiego Zycia na ziemi.
Przyczyny sa rozne: pogorszenie ja-
kosci srodowiska naturalnego, nie-
rownomiernosc rozwoju gospodar-
Czego — wraz z tym — rosngca
zachorowalnosc na raka, serce, no-
we epidemie jak AIDS, alergie, al-
koholizm. Swiadomo$¢ narastaja-
cego zagrozenia wyzwala rozne
dzialania obronne. Jednak przewa-
ge¢ maja zachowania likwidujace
skutki a nie przyczyny. Ruchem,
ktory poszukuje klucza do rozwia-
zan kompleksowych jest makrobio-
tyka.

Makrobiotyka, co w wolnym tlu-
maczeniu oznacza wielkie 1 dlugie
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Zycie, to pojecie znane juz Hipo-
kratesowi. Jest to sztuka zycia, po-
magajaca zrozumie¢ samych siebie
| otaczajgcy swiat.

Makrobiotyke rozpowszechnil
japonski pisarz 1 filozof George
Oshawa., ktory dzigki zastosowaniu
w praktyce zasad makrobiotyczne-
go sposobu zycia odzyskal zdrowie
1 pomogl w wyleczeniu si¢ wielu
ludziom. Jego dziclo kontynuuja
Michio Kushi i Herman Aihara.
Powstalo wiele osrodkéw makro-
biotycznych, stowarzyszen i insty-
tutow na calym Swiccie. Jednym
2 nich jest Migdzynarodowy Insty-
tut Makrobiotyczny w Kiental
(Szwajcaria).

Celem MIM jest tworzenie wa-
runkow dla kultury zycia oparte)
o zdrowe odzywianie, 1 koegzysten-
cj¢ czlowicka z natury. ,,Czlowiek

- mowi Mario Binetti (dyrektor
instytutu), jest sam w sobie zrodlem
procesu tworczego a jego mozliwo-
SC1 sg nicograniczone.™



Makrobiotycy uwazaja, ze jakie-
kolwiek zmiany spoleczne, politycz-
ne i obyczajowe nie sa mozliwe bez
Swiadomego udziatu kazdego z nas.
Zacznijmy wigc, twierdza, od siebie,
od znaczacej zmiany nas samych.

Glownym nurtem dzialalnosci in-
stytutu jest Migdzynarodowa Szko-
la Leczenia Holistycznego. Szkola
ta proponuje trzypoziomowe studia
wszechstronnie rozwijajace umiejg-
tnosci makrobiotycznego leczenia
1 uczy brania odpowiedzialnosci za
swoje zdrowie oraz wspomagania
innych w takim dzialaniu.

Do niedawna z uwagi na wysoki
koszt studiowania w Szwajcarii mo-
zliwosci poznawania makrobiotyki
w Polsce byly ograniczone do nieli-
cznych publikacji  ksiazkowych,
prasowych, a takze sporadycznych
wizyt nauczycicli makrobiotyki,
ktorzy przyjezdzali z cyklami wy-
kladow. W roku ubieglym MIM
otworzyl swoja filig we Wroclawiu.

Z okazji jej otwarcia M. Binetti
powiedzial: ,,Nie tylko ja ale i inni
nauczyciele, ktorzy odwiedzili wasz
kraj sa pod wrazeniem inspirujacej
atmosfery, jaka towarzyszyla naszej
pracy. Chcemy podzieli¢ si¢ z wami
wlasnymi doswiadczeniami a war-
tosci wnoszone przez wasza kulturg
uczyni¢ czgscig naszych codzien-
nych zajec.”

Polska filia MIM zaczg¢la dzialal-
nos¢ z 60 studentami tak zwanego
pierwszego poziomu pod nazwg
TWORCZE ZYCIE.

Obejmowal on filozofie makro-
biotyczna, techniki rozwoju perso-
nalnego, nauk¢ gotowania, diagno-
zowanic oparte o nauki Wschodu,
shiatsu, nauk¢ o Zywieniu, natural-
nc metody leczenia, do-in, oki-joge
I praktyki duchowe.

Dla mnie 1 wielu osob, ktore
podjely studia byl to krok w kierun-
ku ekscytujacej zyciowej przygody.

Anna Wiktorska-Dzigciolowska
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Malgorzata Sicczkowska

SPRAWOZDANIE Z SZESCIOMIESIECZNEGO

STAZU W

sesja
rodzinna

odpowiedzialnosé¢
pacjenta
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OSRODKU LECZENIA UZALEZNIEN
PARKSIDE W CHICAGO
Czesé 2

Bardzo cenng, nowg dla mnie forma pracy z pacjentami byla
sesja rodzinna. Na sesj¢ zapraszani byli, za zgoda pacjenta, jego
krewni i przyjaciele. Tu pojecie rodziny zostalo rozszerzone
i odnosi si¢ zasadniczo do wszystkich znaczacych dla pacjenta
o0sob. Czasami bylo to 5-6 0sob, a czasami jedna. Wazne bylo
jednak, Zeby przyszly wszystkie znaczace osoby, ktore  pod-
czas godzinnej sesji moga powiedzie¢ pacjcntowl ,jak si¢
czuja z jego choroba™ i ,jak si¢ zmienilo ich wlasne zycie”.
Pacjent natomiast mowi rodzinie, czego dowiedzial si¢ o wlasnej
chorobiei na jakim etapic leczenia jest aktualnie. Rolg terapeuty
jest upewni¢ sig¢, czy rodzina akceptuje uzaleznienie jako
chorobg i czy przejawia wspierajaca postawg wobec planu
dalszej terapii w AA lub grupie wsparcia.

Sesja rodzinna pelni nieoceniong rolg, przyczyniajac si¢ do
oslabienia systemu iluzji 1 zaprzeczania. Sesja rowniez bardzo
zbliza rodzing. Mimo trudnosci w mowieniu i nierzadko placzu,
pacjent 1 jego rodzina czgsto odczuwajg ulge. Czasami po raz
pierwszy mowig o najwazniejszych uczuciach iistotnych faktach
7€ SWOjego zycia.

Podczas nicktorych sesji wysypywal sig caly wor problemow
i wiedy pojawialy si¢ we mnic watpliwoscl, czy taka jedna sesja
moze cos w rodzinie zmienic. Szybko jednak upewmalam sig, ze
sesja jest poczatkiem zmiany dla rodziny. Wlasnie tu rodziny
otrzymuja zaproszenia na spotkania edukacyjne, sugestie pojs-
cia do grup samopomocowych albo  jesli okaze sig, ze jeszcze
kto$ w tej rodzinie jest uzalezniony  oferuje im si¢ natychmias-
towa pomoc 1 konsultacj¢ diagnostyczng.

Widzialam jak pacjenci na sesjach indywidualnych, czgsto po
raz pierwszy nazywaja swc problemy 1 zachgcenl przez
terapeute przychodza do grupy, aby o nich powiedziec
i zaczaé je rozwiazywac. Dopiero przygladajac si¢ temu proceso-
wi  a) zestawienie faktow (wypelnianie kwestionariuszy), b)
nazwanie problemu, ¢) samodzielne poproszenie grupy o pomoc
i d) wykonanie zadanie, pochodzicego od terapeuty czy grupy



godzina
to duzo
czasu

grupa
kobieca

system
uzupeiniajgcych
§i¢ programow

zrozumiatam, co w praktyce oznacza, 7ze to pacjent, a nie
terapeuta jest odpowiedzialny za leczenie.

W Parkside, poza podstawowg ,,mala grupa”, do ktore)
pacjent nalezal przez caly okres leczenia, codziennie odbywalo
si¢ kilka grup ,,tematycznych™. Jedna z nich, ktore) wartosc
wysoko oceniam, jest grupa kobieca. Odbywala si¢ jeden raz
w tygodniu 1 trwala tylko godzing. Uczestniczylam zreszta
w wielu z nich 1 na poczatku bylam zaskoczona, ze to Htak
krotko™. Wkrotce jednak przekonalam sig, 7e godzina to bardzo
duzo czasu i ze jezeli pacjentki juz wczesnicj samodzielnie
przygotowujg si¢ do zajgd, to moga wykona¢ bardzo powaing
prace.

Do grupy kobiece) przychodzly pacjentki z roéznych grup
podstawowych, czyli nie laczyla ich wezesnicj wigz grupowa. Ta
wigz, wynikajaca z samego faktu, ze byly kobictami i1 taki jest
tytul tego spotkania, pojawiala si¢ prawie natychmiast. Natura-
Inie, grupe¢ rowniez prowadzila kobieta, jedna z bardze) do-
swiadczonych terapeutck.

Grupa byla migjscem, gdzie mowilo sig o swojej identyfikacji
scksualnej, o doznanej lub zadanej komus przemocy fizycznej
czy scksualnej, o przebytych aborcjach oraz o tym, jak si¢ czuja
w roli zony, matki, kochanki co im doskwicra, a co jest
zrodlem wartosci. Grupa byla migjscem ujawniania wielu
sckretow. Bylam zdziwiona, jak wicle kobicty maja sobie
nawzajem do powicdzienia i jak niezwykle bezpieczenstwo
| wsparcie tworzy si¢ w takiej jednorodnej grupie, mimo catkiem
poprawnej pracy w podstawowej grupic micszanc.

Naturalnie pacjenci micli w tym czasie grupg meska, oparta
na podobnej zasadzie, a wigc zarezerwowang dla tematow
intymnych mezczyzn.

Po szesciu miesigcach praktyki w Parkside mam klarowne
wyobrazenie czym jest i jak funkcjonuje caly system uslug
terapeutycznych  od detoksu poprzez leczenie podstawowe
dla kobiet, m¢zezyvzn, mlodaiezy i 0sob starszych az do dlugoter-
minowych, zroznicowanych programow podtrzymujacych i do-
mow przejsciowych dla osob wymagajacych treningu socjal-
nego. Jest dla mnie jasne, ze pacjentami s wlasciwie wszyscy
czlonkowie rodziny 1 moja rola, jako terapeuty, jest zwrocic sig
do nich o pomoc dla pacjenta oraz im samym dostarczyé
pomocy. Do systemu uvzupchiajgcych sig programow nalezy
wige edukacja dla rodzin 1 pracodawcow oraz specjalny pro-
gram leczenia wspoluzaleznienia. Czgscig oferty Parkside jest
tez leczenie uzaleznienia od hazardu, jedzenia 1 seksu oraz
innych kompulsywnych zachowan, oparte na Programie 12
Krokow.
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Malgorzata Sicczkowska

REPORT FROM A SIX-MONTH TRAINING
AT THE PARKSIDE DEPENDENCY TREATMENT

family
session

responsibility
of the patinet
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CENTER IN CHICAGO
Part 2

For me, anew and very valued form of work with patients was
the family session. With the patient’s consent, his relatives and
friends were invited to the session. Here the concept of family
was very wide and is treated as all persons important to the
patient. Sometimes it was 5-6 persons, and sometimes just one.
However, it is important that all important pcople from one’s
past  during the hour session  are able to speak on their
,feclings about the patient’s disease™ and ,,how it changed their
own lives”. The patient, on the other hadn, talks to the family
about what he has learned about the disecase and his current
stage of recovery. The therapist’s role is to assure that the family
accepts the addiction as a disease and ask if they are able to take
a supportive position regarding the post-hospitalization recove-
ry plan.

The family session fulfils an invaluable confrontational role,
acknowledging the breakdown of illusions and denial systems.
In addition, the session brings the family much closer together.
In spite of difficulties in speaking and sometimes tears, the
patient and his family often feel rclief. Sometimes for the first
time ever, the patient speaks about his most important feelings
and essential facts of his life.

During certain sessions an entire gamit of problems surfaces
and then | wondered, if one such session can change something
in a family. | soon became satisficd that the session is the
beginning of change for the family. Exactly here the family
receives invitations for educational meetings, suggestions to
attend self-help groups, or  if seems that someone clse in the
family is addicted  offering them an immediate diagnosis.

| saw patients at individual sessions, often for the first time
naming thier problems and  encouraged by therapy  they
come to the group in order to talk and begin to solve them. Only
then by looking at the process a) factual description
(completing the questionnaire), b) naming the problem, c)
asking the group for help and d) following through with the
issue coming from therapy or the group | understood to



an hour is a
lot of time

women's group

system of
supplementary
programs

essentially to mean, that the patient and not therapy is
responsible for recovery.

At Parkside, besides the basic ,small group™ which the
patient belongs to during the entire recovery period, there were
several daily ,,topic™ groups. One of these which [ greatly valued
was the women’s group. It rarely met  once a week and
lasted only an hour. | participated in many of these hourly long
meetings and at the beginning | was taken back that it was ,,so
short™. Soon, hovewer, | became convinced that an hour is a lot
of time and if the patient earlier prepares himself to the activity,
then 3-4 patients can get a lot of work done.

Women from different basic groups came to the women’s
group, rather they did not earlier join to form a strongly binding
group. That bind, resulting from the simple fact they were
women and that is the title of the mecting, occurred almost
immediately. Naturally, the group was led by a women, one of
the most experienced therapists. The group was a place where
one could speak of one’s sexual identity, abortion difficulties, or
how one feels in the role of a wife, mother, lover  what I suffer
from or is the source of my values. The group was a place to tell
many secrets. | was surprised at how much women haveto say to
each other and the unusual safety and support that was created
in such a special group, even though what happens in the mixed
basic group i1s completely proper.

Obviously, there was a men’s group at same time, but those
functionings remained unknown to me.

After the six month practical at Parkside, | have a clear idea of
what and how the therapeutic service system functions - from
detox up to basic recovery for women and men, young and older
people even to long term, differentiated maintenance programs
and half-way houses [or people requiring social training. It is
clear to me, that patients arc members of a family and my role as
a therapist 1s to attend to that for the patient’s help as well as
supplying them individually with help. This system was fulfilled
by family and employer educational programs along with
a special program for codependents. Part of the Parkside
offerings includes recovery from gambling, cating, sex and other
compulsive behaviours, supported by principles of the 12-Steps.
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- MIEDZYNARODOWA LETNIA
SZKOLA PORADNICTWA

Pod patronatem Fundacji Batorego w Warszawic oraz we wspolpracy znowojor-
skim biurem Soros Foundation Komisja Edukacji w Dazedzinie Alkoholizmu
i Innych Uzaleznien organizuje w dniach 23-28 sierpnia 1993 r. cykl seminariow,
warsztatow | wykladow na temat roznych aspektow poradnictwa zwigzanego
z edukacja, terapia i profilaktyka uzaleznien.

Fachowego doradztwa w sprawie programu 1 organizacji Szkoly udzicla nam
najstarsza i najbardziej prestizowa w dziedzinie edukacji alkoholowej Summer
School of Alcohol Studies Uniwersytetu Rutgers w New Jersey i osobiscie jej
dyrektorka, dr Gail Milgram.

Do udzialu w tygodniowym programie Letniej Szkoly zapraszamy zainteresowa-
" nych terapeutow i doradeow, psychologow, pedagogow, nauczycicli, pracownikow
lecznictwa odwykowego i ogolnej stuzby zdrowia nie tylko z Polski. Spodziewamy
si¢ przyjazdu uczestnikow z krajow, z ktorymi Komisja juz wspolpracuje, a wige
z Litwy, Lotwy, Rosji, Ukrainyi Bialorusi; z Wegier, Slowacji1 Czech oraz Bulgarii,
Rumunii 1 Stowenii.

Wiasnie ze wzgledu na udzial gosc zagranicznych niektore seminaria bedy
prowadzone w jezyku rosyjskim lub angiclskim. Oczywiscie polscy poligloci beda
mile widziani rowniez na obcojezycznych zajgciach.

A teraz krotko o programie Szkoly. Przez 5 dni codziennie od sniadania do
obiadu uczestnicy beda brali udzial w wybranych przez siebie dwoch seminariach
(po 2 godziny lekeyjne kazde). Wsrod nich znajdujg si¢ muin.:

1. Jak zorganizowa¢ wielodyscyplinarny program terapeuty-
czny na oddzale odwykowym  dr Woronowicz (j. polski
lub j. rosyjski)

2. Wezesna diagnoza alkoholizmu (dla lekarzy)  dr Dudrak
(). polski lub j. angielski)

3. Pomaganie rodzinie jako element terapii uzaleznionych

A. Dodziuk z Instytutu Psychologii Zdrowia 1 Trzezwosci
(j. polski 1 J. rosyjski)

4. Program edukacji, prewencji 1 terapii uzaleznien dla za-
kladow pracy (,model lodzki™) Malgorzata Stanczyk
(j.polski)

5. Trening asertywnosci dla terapeutow 1 doradcow B
Szczepanska, S. Bulaszewski z Insytutu Psychologn Zdro-
wia i Trzezwosci (j. polski, j. rosyjski)

6. Psycholog w programie prewencji uzaleznien w szkole (dla
nauczycieli 1 pedagogow szkolnych)  (j.polski)
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7. Program terapeutyczny dla Doroslych Daieci Alkoholikow
Claudia Blackburn, USA (j. angielski)

8. Alkoholizm w miejscu pracy  Jim Cassidy, USA (j.angiel-
ski)

9. Najwazniejsze umiejgtnosc terapeuty odwykowego  Da-
vid Powell, USA (j.angielski)

10. Problemy kobiet w leczeniu uzaleinien (tylko dla kobiet
terapeutek)  Ewa Woydylo (j. polski, j. rosyjski lub j.
angielski)

Na zajecia popoludniowe zloza si¢ pojedyncze wyklady lub krotkie warsztaty
1 seminaria m.in. na temat
AIDS,
wielouzaleznien,
kompulsywnego hazardu,
zaburzen laknienia,
problemow uzaleznionej mlodaiezy,
wspolpracy roznych profesji w prewencji 1 terapi,
przemocy w rodzinach alkoholowych,
podbienstw i roznic migdzy narkomania a alkoholizmem,
roli pomocy spolecznej dla osob uzaleznionych 1 ich rodzin, itp.

Na tematy te beda mowié zarébwno wymienieni wyzej wykladowcy seminariow
porannych, jak tez specjalnie zaproszeni specjalisci. W popoludmowych zajgciach
przewidujemy udzal tlumaczy z mysla o uczestnikach zagranicznych.

Udzial w Szkole jest bezplatny. Przewidujemy zorganizowanie dojazdu auto-
karem z Warszawy do miejsca zajg¢ w przededniu rozpoczgcia zajeé. Nie
pokrywamy kosztow podrozy do Warszawy.

WSZYSTKICH ZAINTERESOWANYCH PROSIMY O NADSYLANIE
ZGLOSZEN NA PONIZSZY ADRES LUB PODANY FAX FUNDACIL:

FUNDACJA IM. STEFANA BATOREGO
LETNIA SZKOLA PORADNICTWA

UL. FLORY 9
00-586 WARSZAWA
FAX: (48-22) 49-35-61

Po otrzymaniu zgloszen zostanie imiennie rozeslany szczegolowy program Szkoly.
Wtedy dopiero poprosimy o wybor zajec przedpoludniowych  kazda osoba po
dwa seminana. Jezeli na proponowane zaj¢cia zglosi si¢ za malo osob, moga one
zostaé wykreslone z programu. Dalsza korespondencje w zwigzku ze Szkolg
prowadzi¢ bedziemy indywidualnie.

OCZEKUJEMY do 30 KWIETNIA NA KARTKI POCZTOWE ZE ZGLOSZE-
NIAMI - PROSZE PISAC CZYTELNIE | NIE ZAPOMNIEC PODAC SWOJE-
GO ADRESU!"
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INTERNATIONAL SUMMER SCHOOL
OF COUNSELING

Under the auspices of Stefan Batory Foundation and the New York Office of
Soros Foundation, the Commission of Education on Alcohol and Drug Addiction
organizes a program of seminars, workshops and lectures on various aspects of
counseling related to education, treatment and prevention of alcohol and drug
addiction. The School will take place on August 23-28, 1993, at the location
specified later.

Professional guidance in program design has been rendered by the oldest and
most prestigious Summer School of Alcohol Studies, Rutgers University, New
Jersey, USA, and, personally, by dr Gail Milgram, Director of SSAS.

Our School will be open to both Polish and foreign participants: counselors,
~ therapists, psychologists, pedagogues, teachers, chemical depedency professionals
and general medical practitioners. We hope to welcome here in Augut guests from
Lithuania, Latvia, Russia, Ukraine and Byelorussia; Hungary, Slovakia and Czech
Republic, as well as Bulgaria, Rumania, Slovenia and other East and Central
European countries.

Because of our foreign participants, seminars will be available not only in Polish
but also in Russian and/or English languages.

Now a brief information on the program. The morning seminars will include
a variety of subjects, i.a.:

1. Organization and management of a multidisciplinary al-
coholism treatment program  dr B. Woronowicz (Polish
or Russian languages)

2. Early diagnosis of alcoholism (for medical professionals)

dr D. Dudrak (in Polish or English)

3. Family program as part of treatment of chemical depedency

instructor from the Institute for Pychology of Health and
Sobriety in Warsaw (in Polish or Russian)

4. Education, prevention and therapy of chemical depedency
at the workplace (the ,,Model of Lodz™) Malgorzata
Stanczyk (in Polish)

5. Assertiveness training for counselors  instructor from the
IPHS in Warsaw (in Polish, Russian or English)

6. Drug prevention program in school (for teachers)  (in
Polish)

7. Treatment of Adult Childern of Alcoholies Claudia
Blackburn, USA (in English)

8. Alcoholism at the workplace Jim Cassidy, USA (in
English)
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9. Core functions of the counselor  dr David Powell USA (in
English)

10. Women's issues in treatment of chemical depedency (for

female counselors) Ewa Woydyllo (in Polish, Russian or
English)

Beside regular morning seminars there will be general lectures or mini series of
2-3 day workshops on separate subjects including:
AIDS
compulsive gambling
cating disorders
adolescent drug abuse
partnership of various professions in drug prevention/treatment
violence and abuse in alcoholic families
similarities and differences of drug and alcohol addictions
the role of social assistance to chemically depedent and their families, etc.

These subjects will be presented by the above mentioned instructors as well as
other Polish and foreign specialists. The alternoon seminars and lectures will be
assisted by translators to help participate the multi-ligual audience.

No fee will be required from the participants of the School. The organizers will
provide transportation (by bus) from Warsaw to the location of the School a day
before opening of the School. The travel cost will not be covered by our office. We
encourage our foreign candidates to apply for financial assistance (travel expenses
and pocket money) to the local Soros Foundations located in capital cities of their
countries.

PLEASE SEND BY MAIL OR FAX YOUR WRITTEN APPLICATION TO
THE SUMMER SCHOOL OF COUNSELING at the address:

STEFAN BATORY FOUNDATION
SUMMER SCHOOL OF COUNSELING
FLORY 9
00-586 WARSAW
FAX: (48-22) 49-35-61

Upon the completion of the list of applicants, we will provide cach of you
individually, also by mail or fax, with a detailed program of the School to return to
us your selection of the morning seminars (two cach day). If any of the proposed
seminars do not attract enough participants, the program may be re-designed.
Further correspondence related to the Scholl will carried individually based upon
your written requests.

WE ARE LOOKING FORWARD TO HEAR FROM YOU NO LATER
THAN APRIL 30, 1993. TO AVOID MISUNDERSTANDINGS, PLEASE
TYPE YOUR NAME AND ADDRESS or provide us with self-addressed
envelopes.
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TAJEMNICZA
HISTORIA
MODLITWY

0 POGODE DUCHA

Jak opisal to w 1942 roku Bill W.,
w swej ksigzee ,,AA osigga dojrzalos¢™
(AA Comes of Age), pierwszy raz zet-
knat si¢ on z Modlitwa o Pogodg Ducha
dzieki koledze o imieniu Jack z nowojo-
rskiej grupy AA, ktory pewnego dnia
- przyniost na miting wycinek z nekro-
logami z ,,New York Times'a”. Jeden
z nekrologow zawieral ujety w czarng
ramke tekst:.

Boze uiycz mam pogody ducha abysmy
godzili sig

z tym, czego nie moiemy imienic,
odwagi, abysmy zmieniali to, co zmieniac
moiemy,

i magdrosci, abyimy odréiniali jedno od
drugiego.

Na wszystkich zrobila ogromne wra-
zenie gleboka madros¢ zawarta w te)
krotkiej modlitwie. ,, Tyle programu
AA wtak niewielu sfowach  to wprost
niestychane™ - zdumial si¢ Bill W.

Kto§ wowczas zaproponowal, aby
powieli¢ tekst modlitwy na setkach ma-
lych tekturowych bilecitkow mieszcza-
cych si¢ w kazdym porfelu i rozdawac je
aowcom. Tak si¢ tez stalo. ,,Bardzo
szybko - pisze Bill W. Modlitwa
o Pogode Ducha weszla w calej wspol-
nocie AA w powszechne uzycie na ro-
wni z dwoma innymi ulubionymi mod-
litwami Ojcze Nasz 1 Modlitwa sw.
Franciszka™.

Tak wigc ,,przypadkowe™ znalezienie
anonimowej modlitwy zamieszczone)
przy nekrologu nieznajomej osoby, uto-
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rowalo droge do ogromnej popularno-
sci tej modlitwy i powszechnego stoso-
wania przez sctki tysicey Anonimowych
Alkoholikow na calym swiecie.

Potem oczywiscie dziesiatki zagorza-
lych badaczy usilowaly doszukac sig
7zrodlowego autorstwa tej modlitwy,
Natrafiono na bezsporny fakt wypo-
wiedzenia publicznie slow tej modlitwy
przez teologa dr Rheinholda Niebuhra
co najmniej przy jedne) okazji, podczas
kazania na temat Praktycznego Chrzes-
cijanstwa. Sam Niebuhr stwierdzl jed-
nak poznicj w jednym z wywiadow:
. Oczywiscic mozliwe, ze modlitwa ta
krazyla wsrod ludzkosci od lat, nawet
wickow, ale raczej nic sadzg, by tak
naprawdg bylo. Przysigglbym, ze sam te
slowa wymyslilem.”

Dr Niebuhr nie mylil si¢ chyba s3-
dzac, ze Modlitwa o Pogod¢ Ducha
mogla ,krazy¢ wsrod ludzkosei” od
wick ow, Niektorzy doszukali sig jej zro-
del u starozytnych Grekow; inni twier-
dza, ze napisal ja anonimowy poeta
angielski w sredniowieczu; jeszeze inni
uwazajgq, ze stworzyl ja pewien amery-
kanski marynarz w czasic wojny...

Jak powaine poszukiwania naukowe
towarzysza tej tajemniczej modlitwie
wskazuje chocby to, ze kios przebadal
pisma Sanskrytu, gdzie podobno moz-
na znalez¢ analogiczna modhtwe. Innmi
badacze przypisali jJa kolejno Arystote-
lesowi, sw. Augustynowi, sw. Tomaszo-
wil 1 Spinozie.

Jakkolwick bylo, jest dzi§ niezaprze-
czalnym faktem, ze od 50 lat ta tajem-
nicza i pickna modlitwa rzeczywiscie
krazy wsrod ludzkoscr stajac sig dla
wielu luda ,,najcennicjszym zrodlem
trzezwoscl, wrecz kamiemiem weggmel-
nym, na ktorym mozna budowac trzez-
we zycie” jak napisal pewien al-
koholik, wielki entuzjasta te] modlitwy
oraz calego programu AA.



A mowigc o kamieniu wegielnym, to
warto dodaé, 7¢ siedziba Swiatowej
Sluzby AA w Nowym Jorku miesci sig
obecnie przy 120 ulicy nad rzeka East
River w budynku Seminarium Teolog-
cznego noszacym nazw¢ ,,Rheinhold
Niebuhr Place”. Zbieg okolicznosci?
Czy dalszy ciag tajemnicy?

opr. (E.W.)

The Elusive Origins
of the Serenity Prayer

Early in 1942, wnites Bill W., in A A.
Comes of Age, a New York member,
Jack, brought to everyone’s attention
a caption in a routine New York Herald
Tribune obituary that read:

God grant us the serenity to accept

the things we cannot change,

courage to change the things we can,
and wisdom to know the difference.

Everyone in A.A.’s burgeoning office
on Manhattan’s Vesey Street was struck
by the power and wisdom contained in
the prayer’s thoughts. ,,Never had we
seen so much A.A. in so few words,” Bill
writes. Someone suggested that the pra-
yer be printed on a small, walletsized
card, to be included in every piece of
outgoing mail.

With amazing speed,” writes Bill,
,,the Serenity Prayer came into general
use and took its place alongside our two
other favorites, the Lord’s Prayer and
the Prayer of St. Francis.”

Thus did the ,,accidental’ noticing of
an unattributed prayer, printed alongsi-
de a simple obituary of an unknown
individual, open the way toward the

prayer’s daily use by thousands upon
thousands of A.A.s worldwide.

But despite years of research by nu-
merous individuals, the exact origin of
the prayer is shrouded in overlays of
history, even mystery.

What is undisputed 1s the claim of
autorship by the theologian Dr. Rhein-
hold Niebuhr, who recounted to inter-
viewers on several occasions that he had
written the prayer as a ,tag line” to
a sermon he had delivered on Practical
Christianity. Yet even Dr. Niebuhr ad-
ded at least a touch of doubt to his
claim, when he told one interviewer,
,,Of course, it may have been spooking
around for years, even centuries, but
I don’t think so. [ honestly do belicve
that 1 wrote it mysell.”

N0 one can tell for sure who first
wrote the Serenity Prayer”, writes Bill
in A.A. Comes of Age”. ,Some say it
came from the early Greeks; others
think 1t was from the pen of an anony-
mous Lnglish poet; still others claim 1t
was written by an American Naval
ofticer...”

Other attributions have gone as far
ahield as ancient Sansknt texts, Aristot-
le, St. Augustine, St. Thomas Aquinas
and Spinoza.

Bill made this very point years ago, in
thanking an A A. lmend for the plaque
upon witch the praver was inscribed:
,,In creating A.A., the Serenity Prayer
has been a most valuable building block

indeed a cornerstone.”™

And speaking of cornerstones, and
mysteries and ,comadences” that
building where G.S5.0. i1s now located
borders on a stretch of New York City’s
120th St., between Riverside Drive and
Broadway (where the Union Theolog-
cal Seminary is situated). It's called
Rheinhold Niebuhr Place.
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STEFAN BATORY FOUNDATION
Commission of Education

on Alcohol and Drug Addiction

Flory 9 *+ O0-586 Warsaw * Poland * Phone (48-22)
488-055 FAX (48-22) 493-561 Tix 825-143 FBAT PL

Commission of Education on Alcohol and Drug Addiction of the Stefan Batory
Foundation (founded in 1989) is the first non-profit private organization in Eastern
Europe whose purpose is to bring from the West the most effective methods of
treatment and prevention of alcoholism and other addictions.

Goals of the Commission:

* Education and training of Polish professionals in chemical dependency by
. foreign specialists coming to Poland.

* Training of Polish professionals at treatment and training centers abroad.

* Education of Polish professionals other than counselors so that they could
help alcoholics and addicts by facilitating their treatment. Professions targeted at
include physicians and nurses, teachers and clergy. law enforcement and correction
officers, parole and probation officers, judges and lawyers, employers, etc.

* Education of general public, to increase awareness of the disease, by means of
lectures, taped talks, radio and TV programs, articles published in newspapers and
popular magazines.

* Publication of books, brochures and training materials on chemical dependen-
cy and codepedency.

The Commission secks help of the institutions in which training could be
provided, secures facilities for conferences and workshops, and sclects profes-
sionals to be trainded abroad. The Commission cooperates with newspapers,
magazines, radio and TV stations, and publishing houses. We offer lectures,
seminars, and workshops to professionals, schools and colleges. To promote sense
of responsibility for solving our own problems the Commission requires matching
contributions from all assisted institutions and/or individuals.

The Board:

Wiktor Osiatynski, writer, associate professor of law
Adam Sokotowske, businessman

Adam Strzembosz, the Supreme Judge of Poland
Zbigniew Wierzbicki, professor of sociology

Ewa Woydytlo, psychologist

Stalf:

Wiktor Osiatynski, director

Ewa Woydyllo-Osiatynska, training director
Aleksandra Borodin, administrative assistant
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FUNDACJA im. STEFANA BATOREGO
Komisja Edukacji w Dziedzinie
Alkoholizmu i Innych Uzaleznien

Flory 9 * 00-586 Warszawa * Tel. (48-21)
488-055 FAX (48-12) 493-561 lub 330-647. Tix 825-143 FBAT PL

Komisja Edukacji w Dziedzinie Alkoholizmu i Innych Uzaleznien przy Fundacji
Stefana Batorego ma na celu przeniesienie do Polski z Zachodu skutecznych metod
leczenia alkoholizmu i innych uzaleznien oraz zapobiegania tym chorobom.

Cele Komisji:

* Szkolenie w zakresie teorii i praktyki polskich profesjonalistow i paraprofes-
jonalistow w dziedzinie uzaleznien chemicznych oraz terapii rodzin przez za-
granicznych specjalistow, sprowadzonych w tym celu przez Komisje do Polski.

* Szkolenie polskich profesjonalistow 1 paraprofesjonalistow w osrodkach
leczniczych i szkoleniowych za granica.

*+ Edukacja polskich specjalistow w dziedzinach nie zwigzanych bezposrednio
z leczeniem odwykowym (np. lekarzy), nauczycieli, duchownych, policji, personelu
wigzien, sedziow i przedsigbiorcow tak, by potrafili pomaga¢ uzaleznionym,
stwarzajac motywacj¢ do leczenia oraz odpowiednic warunki powrotu do zdrowia.

* Prewencja i popularyzacja wiedzy na temat uzaleznien w spoleczenstwie.

*+ Wydawanie ksiazek, broszur i materialow szkoleniowych na temat uzaleznien
1 wspoluzaleznien.

Komisja wspoldziala z instytucjami powolanymi do leczemia alkoholizmu
i uzaleznien. Komisja wspolpracuje z prasa, radiem i telewizja oraz wydawnict-
wami. Oferuje wyklady, konferencje 1 seminaria dla przedstawicicli roznych
zawodow, zwigzanych z alkoholizmem i uzaleznieniami, a takze dla szkol
1 wyzszych uczelni. Pragnac upowszechnic poczuciec odpowiedzialnoscl za roz-
wigzywanie wilasnych problemow, Komisja nie wyrgeza nikogo w realizacj
obowiazkow 1 wymaga od wspomaganych instytucpj udazialu finansowego lub
rzeczowego we wspolnych przedsigwzigciach.,

Czlonkowie Komisji:

Wiktor Osiatynski, publicysta, doktor nauk prawnych
Adam Sokolowski, przedsigbiorca

Adam Strzembosz, Pierwszy Prezes Sadu Najwyzszego
Zbignmiew Wierzbicki, profesor socjologn

Ewa Woydyllo, psycholog

Biuro Komisji:

Wiktor Osiatynski, dyrektor

Ewa Woydyllo-Osiatynska, koordynator szkolen
Aleksandra Borodin, kierownik Biura Komisji
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